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rządzie  opanow anym  przez refo rm istów . L egitym izm  now ego rządu , ham ow a­
n ie  rew olucy jnych  poczynań ra d  robo tn iczo-żo łn iersk ich , bo jko tow an ie w nios­
k u  H aasego o socjalizacji p rzem ysłu , to  głów ne, m oim  zdaniem , „zasług i” tego 
rząd u . H aase b y ł zw olennikiem  n aw iązan ia stosunków  z R osją R adziecką, co 
n ie  oznacza, że opow iadał się za radzieck im i rozw iązan iam i ustro jow ym i. N a 
tle  sto sunku  p a rtii do arm ii doszło do k ryzysu  n a jp ie rw  w rządzie pruskim . 
W krótce w y stąp ili N iezależni z rząd u  Rzeszy.

O statn ie  stro n ice  książk i zostały  pośw ięcone ro li U SPD w  opozycji i p ró ­
b ie oceny sy lw etk i H ugona H aase przyrów nyw anego do Ja u rè sa . P róba ta  
w ypadła n iepełn ie . N ie u ra to w ały  je j w ypow iedzi trzech  am erykańsk ich  pro ­
fesorów , k tó re  raczej dotyczyły  jego  życia rodzinnego, a  n ie  H aasego jako  
działacza społeczno-politycznego. K siążkę zam ykają p rzyp isy  i w ykaz lite ra ­
tu ry  ΐ źródeł. P ierw sza próba b io g rafii H ugona H aase, aczkolw iek n iep e łn a, 
u k azu je  przez pryzm at jego  życia, ja k  dalece zróżnicow ane by ły  dzieje ru ch u  
socjaldem okratycznego  w  N iem czech w ilhelm ińskich .

Z ygm unt L ietz

W i k t o r  S t e f f e n ,  M o j a  d r o g a  p r z e z  ż y c i e ,  O l s z t y n  1976, P o j e z i e r z e ,  s s .  210.

O lsztyńskie w ydaw nictw o „Pojezierze” okazu je żyw e zain teresow an ie d la 
lite ra tu ry  p am ię tn ik a rsk ie j w ychodzącej spod p ió ra  osób, k tó re  chociaż po 
części w iązały  sw ój żyw ot z dziejam i tego reg io n u . S ięga p rzy  tym  n ie  ty lk o  
do w spom nień już  w cześniej sp isanych, ale  czasam i s ta ra  się  insp irow ać po­
w stan ie  n iek tó ry ch  książek. M ożliw ości tak ic h  d zia łań  je s t w iele. P rzyk ładem  
w zbogacenia m em uarystyk i zw iązanej z tym  regionem  je s t om aw iany tom  pió­
ra  W ik to ra  S te f fena. A u to r, w yw odzący się  z w ielodzietnej chłopskiej rodziny  
w arm iń sk ie j, od najm łodszych  la t by ł w ychow yw any w  duchu  patrio tycznym , 
w  atm osferze trw ałeg o  polsko-niem ieckiego k o n flik tu  narodow ościow ego. Za 
po lską przynależność narodow ą p łac ił upokorzeniam i ju ż  w  la ta ch  szkolnych. 
N auki zaczął pobierać w  szkole n iem ieck iej, lecz m atu rę , po k ilk u  la tach  n au k i 
w  szkole po lsk iej, zdaw ał już  w n iepodleg łej Polsce. T akże i stu d ia  w yższe (fi­
lo logię k lasyczną) ukończył n a  un iw ersy tecie  polskim  — w  P oznaniu . T ru d ­
ności czynione ze stro n y  n iem ieck iej, k łopo ty  ekonom iczne pow odow ały, że 
b y ła  to  n ie ła tw a  droga. D ecyzja o  p rzy jęciu  przez W ik to ra  S teffen a  obyw atel­
stw a  polskiego u ła tw iła  m u stu d ia . Z adecydow ała jed n ak  o jego późniejszych 
losach. C hociaż cała  ro dzina S teffen a  pozostała n a  W arm ii, jego zw iązki z o j­
czystym i ziem iam i m usiały  się rozluźnić. Pow iązane zostały  z państw ow ością 
po lską. D la abso lw enta filo lo g ii k lasycznej u n iw ersy te tu  poznańskiego, u ta len ­
tow anego badacza z am bicjam i naukow ym i, posiadającego obyw atelstw o pol­
sk ie, n ie  m ogła się znaleźć praca n a  rodzim ej W arm ii pod rząd am i n iem ieck i­
m i. To zadecydow ało o dalszych losach W iktora S teffen a, o pow iązan iu  go 
p rzede w szystk im  ze środow iskiem  poznańskim , chociaż w  jego  życiorysie by ły  
rów nież la ta  spędzone w  w ojsku, w  oflagu, zaś po II w ojnie św iatow ej na u n i­
w ersy tecie  w rocław skim , a i tak że  un iw ersy tecie  lipskim .

P rzedm iotem  re la c ji S te ffen a  są p rzede w szystkim  jego dośw iadczenia 
z okresu  studiów , p racy  zaw odow ej, poby tu  w  o flagu . N ależy w spom nieć, że
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przeżycia w o flag u  S te ffen  p rzed staw ił w cześniej w  innym  w ydaw nictw ie. N ie 
w szystk ie ok resy  sw ojego życia S te ffen  p o trak to w ał w  sposób jednakow o w y­
czerpu jący . B ardzo lakoniczn ie p rzed staw ił okres po II w ojnie św iatow ej. N ie 
było  to  przypadkow e. S tanow isko sw oje u zasad n iał ak tu a ln o śc ią  ow ych w yda­
rzeń, św ieżością, n ied ług im  okresem , ja k i od n ich  m inął. W ogóle p rzy  n ie ­
w ielk iej liczbie in fo rm acji n ie  dotyczących n au k i i p racy  zaw odow ej, co je st 
ch arak te ry sty czn e  d la  całe j książki, liczba ich  je s t szczególnie n iew ie lk a  w  roz­
działach  dotyczących o k resu  pow ojennego.

C zy teln ik  n ie znajdzie na k a rtach  książk i in fo rm acji, w  jak i sposób doszło 
do sp isan ia  ow ych w spom nień, czy a u to r p row adził w  pew nych okresach  jak ieś 
zapisy —  w  m iarę  n a  bieżąco, dzienn ik . N a w ie lu  k a rta ch  książk i spotykam y 
się  z bardzo  szczegółow ym i zapisam i, jakże tru d n y m i dzisiaj do zw eryfikow a­
n ia . C h a rak te r ty ch  zapisów  n ie  ty lk o  budzi podziw  d la  pam ięci, ale  zarazem  
nasuw a przypuszczenie o p osiadan iu  przez S teffen a  jak ich ś b ieżących dzien ­
ników , zapisów . W spom nienia zaw ierają  bardzo  dużą liczbę drobiazgow ych in ­
fo rm acji b iograficznych  w raz z bardzo p recy zy jn ie  sform ułow anym i opiniam i, 
n ierzadko  kry tycznym i, dotyczącym i nauczycie li szkół, do k tó ry ch  uczęszczał 
S teffen , a tak że  pracow ników  u n iw ersy te tu  poznańskiego. Być m oże w  zesta ­
w ien iu  ze stanow iskiem  innych  osób op in ie te  m ogą n ab rać  c h a ra k te ru  ko n tro ­
w ersyjnego.

Sposób n a rra c ji na w ie lu  k a rtach  om aw ianej książk i, pozbaw iony em ocji, 
zaangażow ania, p rzy  sta ran n y m  u k ry w an iu  w ew nętrznych  przeżyć, przypom i­
n a  m onografię naukow ą. N iezależność od sub iek tyw nych  ocen je s t jed n ak  ty lk o  
pozorna, co u jaw n ia  się przede w szystk im  w  form ułow anych  n a  w ielu  k a rtach  
licznych ocenach personalnych . R elacjonu jąc  sw oje dośw iadczenia życiow e 
W iktor S te ffen  s ta ra ł się zachow yw ać, co n ie zaw sze m u się udało , postaw ę 
obserw ato ra  sto jącego nieco  z boku, w olnego od em ocji. Szczególnie tru d n o  było 
zachow ać ta k ą  postaw ę w  pierw szej części, pośw ięconej dzieciństw u, okresow i 
n au k i w  szkołach na W arm ii. O brazy narysow ane w  te j części w spom nień 
p rzed staw iają  n a jw y raźn ie j ty lk o  te  fak ty , k tó re  u trw a liły  się n a jsiln ie j, cho­
ciaż w ie lo k ro tn ie  pod w pływ em  m in ionych  la t tak że  i  zm ieniły . S te ffen  sw oim i 
w spom nieniam i dorzucił in te re su jące  szczegóły, dotyczące ch arak te ry sty k i pol­
sk ie j w si w arm ińsk iej n a  początku  naszego stu lec ia. Jeszcze raz  u k azał tru d ­
ności, jak ie  n ap o ty k ali Polacy w ów czas, gdy chcieli kształcić  sw oje dzieci w  ta ­
k i sposób, aby  n ie  zapom niały  rodzinnych  trad y c ji narodow ych. T oteż w  te j 
części n ie  są n ajw ażn iejsze in fo rm acje  szczegółow e, w  n iek tó ry ch  frag m en tach  
n ieścisłe , k tó re  po ty lu  la tach  u leg ły  w ypaczeniu  czy zata rc iu , lecz ogólny k li­
m at życia n a  po lsk iej w si w arm ińsk ie j. C iekaw e n ie  ty lk o  d la  h isto ry k a  są 
szczegółow e in fo rm acje , pozornie drobne, o postaw ie ludności p o lsk iej i n ie ­
m ieckiej w  okresie I  w ojny  św iatow ej.

D la a u to ra  om aw ianych w spom nień ch arak tery sty czn e  pozostało n iechętne 
stanow isko p rzy  u jaw n ian iu  w łasnych  m yśli, przem yśleń, poglądów , a kon­
cen trow an ie  się  n a  opisie fak tów . To dopiero  pozw ala czy teln ikow i k sz ta łto ­
w ać obraz postaw y S teffen a. A obraz to  in te resu jący . U kazuje uczonego, k tó ry  
w łasnym  uporem , w  tru d n y ch  w aru n k ach  zdobyw a w iedzę, ro zw ija  sw oje zdol­
ności, dochodząc do najw yższych godności naukow ych. C h arak tery sty czn y  d la 
postaw y S teffen a  je s t epizod z jego  służbą w ojskow ą. U znając ją  za jeden  
z w ażniejszych m ierników  postaw y narodow ej odbył ją  na w łasną prośbę, n ie
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ko rzy stając  z p rzysługu jącego  m u zw olnienia, chociaż by ło  to  z oczyw istą szko­
dą d la jego w łasnego rozw oju  naukow ego. S te ffen  podał we w spom nieniach 
fak ty , k tó re  u tru d n iły  m u jego  zw iązki z o jczystą W arm ią. Szkoda jed n ak , że 
sp raw y  te  p o trak to w ał w  sposób skrótow y. M ożna także w yrazić żal, że n ie  
pośw ięcił w ięcej uw agi ch arak te ry sty ce  stosunków  w  jego dom u rodzicielsk im  
w  okresie, k iedy  sam  p rzebyw ał już  poza jego  m uram i.

Do bardzo in te resu jąccy h  należą rozdziały  pośw ięcone pobytow i S teffen a  
w obozie jen ieck im , a p rzede w szystkim  in fo rm acje  o p racy  ośw iatow ej w śród 
oficerów . Z nalazła się tam  też  w zm ianka o szczególnych zain tereso w an iach  
prob lem am i W arm ii i M azur. Jed n ak  w ą tek  ten  n ie  został ro zw in ię ty  i pozo­
s ta je  bez odpow iedzi p y tan ie  o przyczyny, k tó re  pow odow ały szczególne za­
in te reso w an ie  oficerów  ty m i zagadnien iam i. W ydaje się, że w arto  by  się b liżej 
zain teresow ać ow ym  problem em , sięgając  do w spom nień in n y ch  w ięźniów  
oflagu.

W spom nienia W iktora S teffen a  m ają  n ie  ty lk o  c h a ra k te r dokum entu  oso­
b istego. P rzynoszą w iele szczegółów  w zbogacających w iedzę o dzie jach  szkol­
n ictw a n a  W arm ii, Pom orzu oraz dziejach  po lsk iej filo lo g ii k lasycznej. U kazują 
drogę, jak ą  odbył W iktor S teffen  z w arm ińsk ie j w si do k a ted ry  u n iw ersy teck ie j. 
W ydane przez „P o jezierze”, zostały  zaopatrzone w  posłow ie p ióra M ichała 
Sw obody. Posłow ie przedstaw ia k a rie rę  naukow ą W iktora S teffen a, pozw ala­
jąc czy teln ikow i w yraźn iej dostrzegać jego  m iejsce w  nauce po lsk iej. K siążka 
zaw iera pew ną liczbę zdjęć oraz pożyteczny indeks osobow y. Pew ne zastrzeże­
n ia  budzi opracow anie red ak cy jn e  opublikow anych w spom nień.

W ojciech W rzesiński

H a n s - P e t e r  E h n i ,  B o l l w e r k  P r e u s s e n ?  P r e u s s e n  — R e g i e r u n g ,  R e i c h  — L ä n d e r  —  P r o b l e m  
u n d  S o z i a l d e m o k r a t i e  1928—1932, B o n n - B a d  G o d e s b e r g  1975, V e r l a g  N e u e  G e s e l l s c h a f t  
G m b H ,  s s .  304.

A utor om aw ianej p racy  o p arł sw oje w yw ody na tre śc i m ateria łów , p rze­
chow yw anych w  arch iw ach  zachodnioniem ieckich, archiw um  m ersebursk im  
o raz am sterdam skim  In te rn a tio n a l In titu u t voor Sociale G eschiedenis. R ów ­
n ież źród ła d rukow ane, p rasę, opracow ania au to r w ykorzystyw ał w  stosunko ­
wo szerokim  stopn iu . K siążka sk łada się z 3 zasadniczych części (dzielących  
się n a  podrozdziały), w stępu, próby  podsum ow ania, b ib lio g rafii oraz indeksu  
osobow ego. W  rozdziale pierw szym  E hni an alizu je  s tru k tu rę  po lityczną P ru s 
w  końcow ym  okresie is tn ien ia  R epub lik i W eim arskiej, ich  w pływ  na po lity k ę 
N iem iec, dom inującą ro lę podczas ko n feren cji k rajó w  n iem ieckich . W  n astęp ­
n e j części dużo m iejsca p rzeznaczył n a  ch arak te ry sty k ę  stosunków  m iędzy 
rządem  p rusk im  a  w ładzam i R epublik i W eim arsk iej. R ozdział trzeci, P rusy  
w  d efen syw ie, pośw ięcony je s t głów nie om ów ieniu genezy „R eichsexekution” 
wobec P ru s i n arzu cen iu  przez F ran za von P apena rządów  kom isarycznych. 
Z uw agi n a  to , że E hn i skup ia  sw oją uw agę jed y n ie  n a  la tach  1928—1932 
m onografia  m a w  znacznej m ierze u k ład  problem ow y.

A u to r s ta ra ł się w  sw ojej książce zanalizow ać lin ię  po lityczną w ładz 
p ru sk ich  w obec, stosunkow o często się zm ien iających , rządów  cen tra ln y ch .


